
W ychodzi w e w torek,czw ar- 
tek i  sobotę. Co sobota dołą- 
ezooy Jest arkusz R o z m a i 
t o ś c i ,  pisma ku pożytkowi 
i  zabawie. Prenumerata Ga- T J 3L
zety z Dodatkiem i Rozmai
tościami w y n o si: na kw artał,
dla odbierających w  samym 
Lwowie 4  zr- 48 k r . ,  na 
poczcie lw ow skiej 5 zr. 
IX k r., na w szelkich innych I t W O W S I l .
pocztach 6 zr. 36 kr. mon. 
kenw. Prenumerata półrocz
na w ynosi dwa razy tyle co 
kwartalna.

Dodatek do Gazety L w ow 
skiej obejmuje Doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczeniu w  dodatk u 
ptaci się od w iersza w pół 

kolumnie (drukiem Karmom) 
za pierwszy raz 3 k r . , a za 
każdy następujący raz tylko 
pe 1 i j s  kr. mon. konw. z a  
większe litery płaci się po
dług tego, ile na zw yczajny 
druk obrachowane m iejsca 
zajmą. » Redakeyja Gazety 
Lwowskiej przyjm uje tyiko 
frankowane lis ty .

Sobota 143. 1 § .  g r u d n i a  ^i
\U la  łjc li, kiorzjliy

na raz obie Gazety liwowskte
to je e t :

G a z e t e  P o l s k a  i N i e m i e c k a
prenumerować chcieli, 

będzie  cena obu tych G azet razem wziętych stosunkowo niższa, « Dodatek dołożony 
będzie to takim raz ie  tylk o do Gazety P olsk ie j;  i tak :

P ren u m erata  półroczna na Lwowską Gazetę Polską i N iem iecką  razem  w ynosi: 
N a c. k. urzędach pocztowych na prowincyi na p ó ł roku  1 8  z r , 4 8  k r , ,  na 

kw artał 9  z r . 2 4  k r , m on. k o n .;  na c. k.. głównym urzędzie pocztowym lwowskim 
na p ó ł roku  1 7  z r , 1 2  k r , ,  na kwartał 8  z r . 3 6  k r .  m on. k on . s  opieczętowa
niem. Dla p. p- Prenumeratorów życzących sobie odbierać też Gazety we Lwowie w 
kantorze Gazety Lw ow skiej, wynosi prenumerata na p ó ł roku  1 5  z r . 3 6  k r . ,  na  
kw artał 7  z r . 4 8  k r . m on. kon.

Ci p. p ■ Prenum eranci, którzy samę tylko Gazetę Polska lub samę Gazete 
Niemiecka zaprenumerują, otrzymywać ją  będą wraz z  Dodatkiem (_a Gazetę Pol
ską  także i z  *Rozmaitościami« raz  na tydzieńj, po cenach prenumerucyjnych w Ga
zecie Lwowskiej Nr. 145 tcyrażonych.

Pojedyiiczy Numer samej Gazety Lwowskiej,  czy to Polskiej czy N iem ieckiej 
sprzedaje się w kantorze Gazety po  6  k r. ,  Dodatku po  8  k r . ,  a  Rozmaitości po 
lO  k r . m on. kon.

P rzegląd  artykułów.
Wiadomości krajowe: Z e  L w o w a .
Wiadomości zagraniczne: P o r t u g a l i j a :  Wy

bory do zbliżającego się otworzenia Iiorte- 
zów wypadają na stronę Kabralislów.

A n g ł i j a :  Oświadczenie Palmerstoua w par
lam encie co do pośrednictwa w Szwajcnryi. 
—  Głos dzieln ika Times o obronie k ra ju .—  
Wiadomości z Irlandyi.

F r a n c y j  a : Fortyfikacyje Paryża. —  Głos Jour
nal des Debats z powodu odjazdu ambasa
dora ncupołitańshiego, — Abd - c l - Bader i 
Abd-el- Bam an.

S z w a j  c a r y j a :  Nota rządu li-ancuzKiego do 
prezydenta Sejm u i odpowiedź na tez notę. 
— charakterystyka jenerała Dufour. —  Dwa 
dekrety rządu Lucerny.

K r ó l e s t w o  O b  o j  e j  S y c y l i i :  Akt łaski 
króla.

W. K s i ę z t w o  T o s k a ń s k i e :  Flota angiel
ska w obliczu Liworny.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Ze Lw o

wa. — Z Tarnopola.
Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia literack ie  

księgarni p. M ilikowskiego.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

Rząd krajowy opróżnioną u sicsbie posadę 
honcepisty, nadał gabernialnem u praktykanto
wi konceptowemu F r a ń  C i s z k o w i  W i n k 
l e r  de S e e f e l s .

Lwów dnia 10. grudnia 1847.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portngaiya.

Z L o n d y n u  d. 6.  g r u d n i a .  Nadeszły 
tu wiadomości z L i z b o n y  po dzień 29. listo
pada. Dnia 28. listopada odbyły się we wszy
stkich prowincyjach portugalskich pierwiastko
we wybory do ltortezów , i wypadły w stolicy 
z stanowczo pomyślnym skutkiem  dla kabra- 
listów. Obrani tamże członkowie, którzy z swe
go grona znowu deputowanych obierać m ają , 
stanowią większość złożoną z 5535 ltabralistów 
przeciw seplem brzystom , którzy tylko 3630 
głosów liczyli. Wszyscy m inisleryjalni kandy
daci zostali odrzuceni, a pogłoski o usunięciu 
się gabinetu ponawiają się. Książę S a l d a n h a  
oznajm ił l stem ogłoszonym w gazecie Diario, 
iż wyraźnie łączy sic z kabralistami. .Podob
nież i w O p o r t o  wypadły wybory, o ile  wia
domo, na stronę tejże partyi.

Wielka Butanija I Irlant!>ja.
Z L o n d y n u  d n i a  7. g r u d n i a .  Na posie

dzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 6. gruduia toczono 
obrady nad irlandzkim bilem  przymusowym i 
odczytano go w dziennym porządku po raz 
drugi. Jednakże nim do lego przystąpiono, 
dał lord P a l m e r s t o n  odpowiedź na zapyta
nie o szwajcarskich sprawach, które pan O 8- 
b o r u c  uczynił. T e n  ostami zażądał dowie
dzie się , czy i jaką odpowiedź otrzymał rząd 
na swoje ofiarowane pośrednictwo w Szwajca- 
ryi ? Lord P a l m e r s t o n  odpowiedział, iż po 
przedłożeniu ju ż  pośrednictwa , odebrano wia
domość , że domowa wojna w Szwajcaryi fak
tycznie się skończyła; a że pośrednictwo może 
zachodzić tylko między dwiema stronam i, a 
takowe strony już nie egzystują , więc pośre
dnictwo w ogóle nie może już przyjść do sku
tku. — Rozprawa nad wnioskiem ministra spraw 
wewnętrznych względem drugiego odczytania 
przeznaczonego do przytłumienia zbrodni w 
Irlaudyi przymusowego bilu , nie zawierała nic 
ważnego, ograniczała się bowiem tylko na 
akr śleniu irlandzkiej nędzy i popcłniouych 
tamże bezprawiów. ■ *. -

W i z b i e  w y ż s z ć j  zajmowano się: rown ?z 
o; • e .i1!

irlandzkicm i spraw am i, ale nic nie zadecydo
wano.

Dzieńnik Łwerpool Albion zapewnia, że rzad 
postanowił nieprzedkładać na tegorocznych po
siedzeniach żadnego nowego rozporządzenia 
względem ustaw zbożow ych, i że przeto  z 
dniem  1 . m arca na przyszły r o k , skoro sio 
skończy UBtawa dozwalająca wolny przywóz 
zboża, wstąpi znowu w m oc obowiązującą u- 
miarkowana skala cła Sir R o b e r t a  P c e l a  
od czterech  do dziesięciu szylingów na kwar- 
terze za zagraniczne zboże.

Dzieńnik Morning - Chronicie ogłosił tem i 
dniami obszerny list księcia W e l l i n g t o n a  
do Sir J .  B o u r g o y n e ,  w którym zwraca jego 
uwagę na t o , że w razie nieprzyjacielskiego 
napadu ze strony Francyi, wybrzeże angielskie 
niedostatecznie jest obwarowane.

Gazeta Times odpowiada na powyższy list 
księcia W e l l i n g t o n a  względem niedostate
cznej fortyfikacyi k ra ju , że niebezpieczeństwo 
bynajm niej nie je s t  tak w iclk iem , jakiem  je  
przedstawiają. Przyznaje wprawdzie, że po
trzeba wzmocnić i lep iej uorgauizować wojsko, 
a najszczególnićj artyleryą bardzo pomnożyć, 
jednakże upatruje naprzód w m ilic ji  zupełnie 
dostateczną siłę do tego zamiaru, twierdząc, że 
angielskie w ojsko, które pod T a l a w e r ę  po
biło ft-ancuzkich weteranów, złożone było pra
wie z samej m ilicy i, a powtóre odwołuje się 
najszczególuiej do tego punktu , że angielska 
llola ja k  przedtem była , tak i teraz musi być 
głównem przedmurzem kraju , i że , dopokad 
liczna angielska llota nad kanałem panuje, do
tąd nie może być mowa o naglem wylądowa
niu Francuzów , gdyż to właściwie pod tem  
rozumiano. Times utrzymuje, że Francuzi już 
dla braku środków transportowych niemogłiby 
uskutecznić wjTprawy znacznej m orskiej siły z 
francuzkiego wybrzeża , z takim pośpiechem i 
tajem niczością, aby tego Anglia nie postrze
gła. Dlatego należy łlotę zawsze w czynnćj 
służbie utrzymywać; przy pomocy floty n iem a 
się czego obawiać , bez niej zaś nieby niepo- 
mogły wszelkie fortyłikacye na wyhrzeżach, 
choćby jak  najliczniejszym  były obsadzone żoł
nierzem . -ł

Z Irlaudyi donoszą eodzieńuie o nowych 
morderstwach, a katoliccy księża otwarcie gło
szą powstanie. I tali w K a s i l e b a r  hrabstwie 
M ay o ,  na zgromadzeniu, w litórem  mocno 
powstawano na postępowanie w łaścicieli dćbr, 
miało tem i dniami kilku  księży bardzo pod
burzające mowy. Najbardziej odznaczał się 

- tam ksiądz H u g h e s ,  który oświadczył, że 
. ubogim nic innego nie pozostaje, ja k  tylko

1 - - — s»i . -,L
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wykonywać dziką zemstę i pomagać sobie sa
mym. Rozprawę jego przerywano kilkakro
tnym hałaśliwym krzykiem : »Chlcba, roboty i 
krwi dla nas potrzeba I* Przewodniczący i dru
gi ksiądz nepominali kapłana H u g h e s ,  aby 
się cokolwiek w swojej mowie poskramiał.

Dzieńnik Idmerick Chronicie zawiera według 
podań pewnego właściciela dóbr w hrabstwie 
T  i p p e r a r y, który do D u b l i n a  się przeniósł, 
następujące szczegóły, które istaący W temze 
hrabstwie zbójecki spisek charakteryzują: W 
okolicy, w klórćj zamordowano księdza R  o e , 
je s t karczm a, w której wódkę szynkują, i w 
której spiskowi w izbie po za kuchnią niekie
dy w około okrągłego stołu się zgromadzają. 
Rażdy członek życzący sobie, aby kogo zabito, 
pisze kredą na stole im ię ofiary, i wyraża do
kładnie su m ę, którą za to zabójstwo zapłacić 
trzeba. Jeżeli ta osoba należy do uboższćj 
klasy albo też do dzierżawców, tedy zezwala 
się na zabójstwo bez wszelkiego zachodu ; j e 
żeli zaś je s t  w łaścicielem  dóbr lab  ajeutem , 
tedy na pozór osądzenie następuje.

FranerJa.
Z P a r y ż a  d n i a  9. g r u d n i a .  M inister 

wojny oznajm ił prefektowi Sekwany, ze wkrótce 
przystąpi się do wytknięcia obwodu 250 m e
trów, śród którego na około fortyfikacyj Paryz- 
liich nie wolu o będzie stawiać domów prywat
nych , i że prefekt ma zamówić do tej czyn
ności trzech cywilnych inżynierów dla prawego 
a dwóch dla lewego brzegu Sekw any, którzy 
z równa liczbą wojskowych inżynierów wytknię
ciem  tej granicy zająć się mają. W królewskiej 
drukarni drukuje się obecnie sprawozdanie o sta
nie Paryzkich fortyfikacyj i o materyale znaj
dującym się w ich zbrojowniach. Według tego 
sprawozdania liczą Y i n c e n n e i  tudzież inne 
magazyny 1920 armat.

W Paryżu jest więcej niż 250 obecnych człon
ków izby deputowanych. Jestto rzeczą całkiem  
niezwyczajną, że tak wcześnie tak wielka liczba 
przybyła. Większa część przybyłych ju z człon
ków należy do partyi konserwacyjnej. Dla tego 
domyślają się, że ministeryjum przywołało ich 
dla naradzenia się z nimi , jak ie  postępowanie 
na przyszłych posiedzeniach zachowywać na
leży. Ministeryjum zam ierza, jak słychać, od- 
ty ć  ile  możności jak. najkrótsze nad adresem 
rozprawy , i spodziewa się , ze ta dyskusya nie 
zabierze tym razem  więcej jak  dwa lub trzy 
posiedzenia. Ale wątpią bardzo, aby to życze
nie się spełniło.

Journal des Debats z dnia 6. b. m. mówi co

do odjazdu ncapolitańskiego ambasadora księcia 
d e  l a  S e r r a  - C a p r i o l a  z P a r y ż a :  
yRsiążę ten został jak  najspieszniej do swego 
monarchy powołanym. M ówią, że Rról Nea- 
politański zdziwiony głuchą nicspokojuośeią i 
nieukontentowaniem, które się na wielu punk
tach jego królestwa pojawiają , chce go miano
wać swoim jeneralnym  nam iestnikiem , a nawet 
wicekrólem w Sycylii. Wszyscy , którzy znają 
poważny, m ocny, szlachetny i umiarkowany 
charakter księcia d e  l a  S c r r a - C a p r i o l a ;  
i wiedzą , jak szczerze łączy on w sobie kon
serwacyjne zasady z przekonaniem  nieodzowne
go teraz dla jego ojczyzny postępu, nie moga 
jak  tylko ten wybór pochwalić. Jestto w obec 
Europy niezawodnie najlepszą rękojm ią życzli
wych zamiarów, jak iem i Rról dla swego ludu 
je s t ożywiony. Pau d e  l a  S e r r a - C a p r i o l a  
doznawał w P a r y ż u  najwyższego poważania, 
owoż odjazd jego obudzą żal w tych wszystkich, 
którzy m ieli sposobność poznać nadzwyczaj u j
m ującą jego gościnność i uprzejme jego postę
powanie.

Nadesłane dziś z Algieru pod dniem 1. gru
dnia wiadomości , potwierdzają zupełnie nowy 
obrót rzeczy w państwie Marokańskiem, to jest 
wystąpienie Cesarza przeciw A b d -  e l  - R a 
d e  r o w i i zagrożone tegoż stanowisko, a w Al
gierze biegała nawet zapewne przedwczesna 
pogłoska , iż A b d - c l - R a d e r  oświadczył, 
żc się chce poddać księciu A u m a 1 e. Nie- 
pokładając w tć j pogłosce żadnej wartości , po
wiemy tylko to , że w samej rzeczy nadeszły 
z zachodu do Algieru ważne depesze dla księ
cia A u m a l e ,  w skutek których tenże wypra
wił natychmiast parostatek Solon z depeszami 
dla jenerała  dywizyi L a m o r i c i e r e  ku za
chodowi. Na wszelki wypadek potwierdza się 
to zupełnie, że nowemu Rademu z U s z d a h ,  
zapewne dla te g o , iż Cesarz M u l e y  A b d -  
e l - R a m a n  wystąpił osobiście w F e z  i ze
brał znaczne zbrojne siły , powiodło się pozy
skać dla sprawy Cesarza plem iona swego ob
wodu , które w każdym czasie do najniespokoj- 
niejszych należały. T e  plemiona, między któ- 
rem i najznakomitsze są Hangades i Beni-Sna- 
sen przyłączyły liczne kontyngensy konnicy do 
zbrojnych sił, które Rady z sobą przyprowadził, 
a tak zdołał on wystąpić stanowczo naprzeciw 
deirze A b d - e l - I i a d e r a .  Ze ten Rady umiał 
także pozyskać te plemiona ze strony relig ij
nej , przedstawiając im A b d  - e l - R a d e r a  
jako przybysza i buntownika przeciw prawnej 
władzy prawdziwego naczelnika prawowiernych, 
zdaje się niepodpadać żadnej wątpliwości. J e 
nerał L a m o r i c i e r e ,  który teraz je s t nad

d *
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sama granicą Marokańskiego państwa , będzie 
p iln ie dawał baczność na zachodzące w temże 
państwie wypadki, i nieomieszka według oko
liczności z nich korzystać.

Szwąjcaryja.
Z k a n t o n u  B c r n y  d n i a  8. g r u d n i a .  

Francuzki ambasador przy federacyi szwajcar
skiej hrabia B o i s  l e  C o m t e ,  doręczył z po
lecenia swego rządu prezydentowi sejm u i pre
zydentowi wojennej rody osobnćj ligi, notę na
stępującej tre śc i: »Niżej podpisany, ambasador
Jego Mości Króla Francuzów przy federacyi 
szwajcarskiej, otrzymał od swego rządu rozkaz, 
przedłożyć panu Prezydentowi sejm u i panu 
Prezydentowi wojennej rady osobnej ligi, nastę
pujące oświadczenie. Królewski rząd ożywiony 
najszczerszem życzeniem utrzymania dobro
dziejstw pokoju dla wszystkich części Europy, 
przejęty najszczerszą dla Szwajcaryi przyjaźnią 
i wierny zobowiązaniom, które względem szwaj
carskiej federacyi przyjęła na siebie Fraucyja, 
jako jedna z mocarstw, które Wiedeński traktat 
w roku 1815 podpisały, widział z największem 
ubolewaniem rozpoczęcie doinowćj wojny m ię
dzy stanowiącemi to związkowe państwo kanto
nami. Życzy sobie więc użyć wszelkich środ
ków dla usunięcia tych zaburzeń, z których te 
nieprzyjacielskie kroki wyniknęły, wktórymto 
zamiarze królewski rząd wszedł w układy z rzą
dami A ustryi, W ielkiej Brytanii, Prus i Rosyi, 
a ponieważ te rządy ożywione są temiż sam cm i 
zam iaram i, więc rząd Króla Jego Mości w po
rozum ieniu ze swymi sprzymierzeńcami posta
nowił ofiarować kolekcyjne pośrednictwo pięciu 
m ocarstw, dla przywrócenia pokoju , jedności 
i zgody między kantonam i, z których szwajcar
ska federacya je s t złożona. Niżej podpisany ma 
przeto zlecenie ofiarować do powyższego celu 
pośrednictwo F ran cy i, zgadzające się z pośre
dnictwem czterech innych mocarstw. Jeżeli, 
ja k  się królewski rząd spodziewa, ofiarowanie 
to przyjętem będ zie, powinnoby nastąpić m ię
dzy prowadzącemi wojnę stronami niezwłoczne 
zastanowienie nieprzyjacielskich kroków, i ta
kowe powinnoby trwać aż do końca negocyacyi, 
która potem nastąpi. W takim razie wypada
łoby oprócz tego mianować natychmiast konfe
rencyjną kom isyę, złożoną z zastępcy każdego 
z pięciu  mocarstw, z zastępcy sejm u i z zastępcy 
osobnej ligi. Podstawa, na której zamierzono 
przywieść do skutku pojednanie między s e j
m em  a osobną ligą, zależy na uchyleniu zaża
leń  , które każda z obu stron przedłoży. Zaża
lenia te zdają się zależeć z jednej strony na 
osiedleniu się Jezuitów w Szwajcaryi i na za

prowadzeniu osobnej l ig i , z drugiej zaś na oba
wie napadów od korpusów ochotniczych i na 
przypisanym sejmowi zamiarze naruszenia i 
zniszczenia całej niepodległości różnych kanto
nów. Królewski rząd dla przywrócenia pokoju 
w Szwajcaryi, proponujo następujące warunki : 
Przedewszystkiem udałyby się siedm  kantonów 
osobnej ligi do stolicy apostolskiej dla zapyta
nia je j  , czy nie byłoby stosowną rzeczą w in
teresie pokoju religii, zakazać zakonowi Jezu i
tów wszelkie osiedlanie się w okręgu helw e- 
ekiego zw iązku, z zastrzeżeniem na wszelki 
wypadek sprawiedliwego i dostatecznego wyna
grodzenia za wszelkie te posiadłości w grun
tach i dom ach, któreby ten zakon pozostawił. 
Pow tóre, sejm  potwierdzając dawniejszo swe 
oświadczenia, zobowiązałby s i ę ,  nienaruszać 
w żaden sposób niepodległości kanionów, jak  
takowa związkowym traktatem je s t  gwaranto
wana. Sejm  zaręczyłby dostateczną pomoc tym 
kantonom , któreby napadem korpusów ochot
niczych zagrożonemi być mogły, i nieprzyjałby 
do związkowego traktatu żadnych nowych arty
kułów bez przyzwolenia wszystkich członków 
federacyi. P otrzecie , siedm kanionów osobnej 
ligi rozwiązałyby form alnie oddzielne swe przy
m ierze. A uakoniec poczwarte, po zupełnem 
rozstrzygnięciu kwestyi o Jezu itach, jak  w pier
wszym paragrafie nadm ieniouo, rozpuściłyby 
obie strony swe zbrojne siły, i weszłyby znowu 
w swoje zwyczajne i zgodliwe nawzajem zacho
wanie się. Niżej podpisany ma zlecenie oświad
czyć nadzieję królewskiego rządu , że tali słu
szna propozycya będzie przez obie prowadzące 
wojnę strony niezwłocznie przyjętą, w którymto 
zamiarze uprasza on o spieszną odpowiedź. 
Niżej wyrażony uprasza Jego E scelen cyę pana 
Prezydenta sejm u, aby przyjął zapewnienie jego 
poważania. W B a z y l e i  dnia 30. listopada 
1847. Francuzki ambasador. (Podpis.) Hrabia 
B o i s  l e  C o m t  e .*

Na posiedzeniu sejm u dnia 7. grudnia przed
łożono na powyższą notę odpowiedź rządzącego 
kantonu, której wstęp brzmi jak następu je: 
»Do Jego Excelencyi ministra spraw zagranicz
nych w P a r y ż u .  Exceleucyo I Szwajsarshi 
sejm  zawiadomiony jes t o nocie , która h r a b i a  
B o i s  l e  C o m t e ,  ambasador Jego Mości 
Króla Francuzów przy federacyi szwajcarskiej, 
przesiał z B a z y l e i  pod data 30go upłynio- 
nego listopada prezydentowi tegoż zgromadze
nia. W tej nocie ofiaruje tenże poset sejmowi 
ze strony rządu Króla spoinie z rządami Austryi, 
W ielkiej Brytanii, Prus i Rosyi kolekcyjną m e- 
dyacyę »w zamiar re« jak  mówi Jego E xcelen - 
cya , *by między kautonami, z których złożona
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je s t  federacya szwajcarsko, pokój i zgodę przy
wrócić.* Aczkolwiek sejm  jes t bardzo wdzię- 
czen za tę troskliw ość, jaką wysokie mocar
stwa Szwajcaryi poświęcać raczą , jednakże nie 
mógłby przyjąć tego ofiarowanego mu pośred
nictwa , juz dla tego , ponieważ nadmienione 
przez rząd Ilróla i jego sprzymierzeńców oko
liczności nie istnieją lub tez istnieć przestały, 
juz najszczególniej dla teg o , ponieważ sama 
zasada zaproponowanej medyacyi ani z stano
w iskiem , jak ie  szwajcarskiemu narodowi w Eu- 
ropie przyznały traktaty, ani tez z konstytucyą 
federacyi się nie zgadza.®

Jeden z korespondentów Allgemeine preussi- 
sche Zeitung charakteryzuje jenerała D u f  o ur 
w następujący sposób ; »D u f  o u r je s t człowiek 
m niej niz średniego wzrostu. Nie nosi ani 
wąsów ani faworytów , nie ma całkiem  marso
wej twarzy, a co do postawy i liziognomii po
dobny jest raczej do pedagoga, niz do wojow
nika, jednakże w rysach twarzy ma m ieć po
dobieństwo do L a f a y e t t a .  Mundur jeg o  
zielonej barwy, ozdobiony oficerskim krzyżem 
legii honorowej , je s t najskromniejszym ze 
wszystkich złotem błyszczących mundurów szta
bowych oficerów, którzy go otaczają. Głowę ma 
całkiem  łysą. Słychać że nie łatwo już znosi 
w ielkie trudy wojenne / a szczególnie że nie 
może znieść bezsenności bez uszkodzenia swe
m u zdrowiu. Wygląda dość słabowito i o k il
ka lat zdaje się być starszym , niż je s t  w sa
m ej istocie.®

K a n t o n  L u c e r n y .  Tymczasowy rząd w 
L u c e r n i e  wydał dekret, w moc którego za
kon Jezuitów i filialno jego zakony, miano
wicie Urszulinki w M a r i a h i i l f  tudzież sio
stry opatrzności w L u c e r n i e  i w S i i r -  
s e e , zostają na zawsze z tego kanionu wy
dalone. Nieobecnym nie wolno ju ż powró
cić : obecni zaś mają najdalej po dzień 10. b. 
m , kanton opuścić. —  Tenże sam rząd wydał 
dekret, którym w y t o c z o n o  p r o c e s  wszy
stkim  członkom ustąpionej w ielkiej rady, któ
rzy na przywołanie Jezuitów i na trzymanie 
się osobnej ligi glosowali, n tem  samem uzna
no ich  tym razem  za niem ających prawa do 
głosowania i wyborów. Skonfiskowano ich ru
chomy i nieruchomy m ajątek , a prokuratoryi 
krajow ej polecono wykonanie tego postano
wienia.

Królestwo obojej Sycylii.
Giornale delle due Sicilie donosi z N e a p o -  

1 u pod dniem 24. listopada, że Król Jego Mość 
wz| ędem osób skompromitowanych podczas 
rozruchów w M e s y n i e  rozkazał, aby prze

ciw wszystkim znajdującym się z tego powodu 
w więzieniu obwinionym, przeciw którym j e 
szcze nie wytoczono procesu , od dalszej inda- 
gacyi odstąpiono. Sprawa dwóch uwięzionych 
osób , osądzo nych in contumatiam , ma być do 
zwyczajnych sądów odesłaną. — Co sie tvczy 
rozruchu w 11 e g g i o , procedura wzgledem 
zbiegłych i względem obwinionych pierwszego 
stopnia, ma także być do zwyczajnych sadów 
oddaną. Przeciw wszelkim innym obwinionym, 
względem których jeszcze żadnego nierozpo- 
częto badania, bądź oni są o b ecn i, bądź też 
z b ie g li, należy wszelkiej dalszej procedury za
niechać. Wkońcu ułaskawił Król trzech ska
zanych na śm ierć i rozkazał, aby się wstrzy
m ano z wyrzeczeniem z tego powodu przez 
naczelne sądy w M e s  y n i e  i R e g g i o  wyro
ków śmierci.

W . Księastwo Toskańskie.
Do portu w L i w o r n i e  zawinęła z rana 

dnia 28. listopada eskadra angielska, złożona 
z następujących wojennych statków: Trafal- 
gar o 120 działach: Hibernia o 105 działach ; 
Rodney  o 92 działach; Superb o 84 działach; 
Gladiator parowa fregata o 8 działach.

S O W I M I ? ®

Trzeci koncert pana S a m u e l a  K o s s o w 
s k i e g o  do 15. b. m. odbyty, wbrew zwykłe
go biegu wszelkiego zapału lud/kiego, który ży
wy z początku, coraz w ięcćj wietrzeje i zni
ka , był najliczniejszy , i to właśnie najlepszą 
daje nam m iarę mistrzowskiego talentu tego 
znakomitego wiolonczelisty naszego, którego 
gra im  więcej słyszana, tem  większe i żywsze 
robić musi w rażenie, przemagające nawet to 
tak częste u nas i wszędzie upr.-edzenie, da
ją ce  cudzoziemcom pierwszeństwo nad ziom
kami dla tego tylko, że się gdzieś daleko wy
kształcili , i z daleka przybyli. I  tym ra
zem jak  i pierwej uderzał pan K o s s o w s k i  
grą swoją we wszystkie najtajem niejsze uczu
cia nasze, które mianowicie rozkołysał tym 
utworem własnym , któremu nadal nazwę: 
Ronda mazurowego , a które nazwaćby można 
zbiorem wszelkich tonów rodzinnych w jedna 
całość zaokrąglonym. Dwahroć też je  powtórzył 
na żądanie z zapałem poklaskującej publicz 
ności, w której zaiste zdaniem naszem pan 
K o s s o w s k i  zostawi teraz niewygasłą pam iąt
kę , bo ugruntowaną na przekonaniu o wykoń- 
czonem jego wykształceniu artystowskiem. Je st 
on ju ż dziś niczaprzecznio artystą w calem  
tego słowa znaczeniu , artystą będącym w p eł
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n e j , żadną wątpliwością nicstrzymanej sile 
jędrnego i pewnego siebie talentu.

Mówiąc z kolei o wszystkich nowościach sto
licy naszej , wypada nam wspomnieć o Pano
ramie , otwartem ju z u nas od kilku tygodui , 
a które mimo tylu podobnych, ja k ie  ju z  wi
dzieliśmy przedstawień obrazowych, zasługuje 
na wzmiankę , ju z  to dla samych nieźle 
wykonanych , a więcej jeszcze dla wcale 
ciekawej treści pokazywanych tam obra
zów. Najciekawszym zewszechmiar je s t  widok 
owej sławnej i olbrzym iej bitwy pod Lipskiem  
w r. 1 8 1 3 , bitwy w której wszystkie niem al 
Indy europejskie walczyły, a ważyły się losy 
wszystkich tronów, i w której to jeden  z w ie
kopomnych bohaterów naszych, waleczną po
leg ł śm iercią. Samo ju z  wspomnienie na to 
wielkie w nowożytnych dziejach wydarzenie, 
robi nadzwyczaj zajmującym ten obraz pano
ramowy, na którym tez przez 40 szkieł optycz
nych patrząc, z zajęciem  widzieć i poznać 
można nie jeden  szczegół te j bitwy wiernie i 
dokładnie oddany. Do celniejszych także obra
zów należy widok Paryża, 12 szkieł zajmujący, 
ładnie oddany i zawsze ciekawy, jakkolw iek 
nam to miasto lep iej od drugich je s t  znane ; 
nareszcie widok Sybiryjskiej okolicy , widok 
zimowy, posępny, rzecby można nieruchomy 
i grobowy, silne robi wrażenie przez same 
przeciwieństwo z owemi obrazami przedstawia- 
jącem i tę walkę historyczną , wrzącą widomie 
praw ie, i to drugie żywsze jeszcze mrowisko 
tylu walk , zdarzeń , ludzi i zdań najrozmait
szych , jak ie  sobie tylko myśl najbujniejsza 
wyobrazić może na widok pysznych gmachów 
te j stolicy świata ucywilizowanego. Ośw ietle
nie wszystkich obrazów panoramowych jes t 
wcale dobre, i dobrze zastosowane; jakoż wie
czorem mianowicie, odwidziny onych należą 
do prawdziwych przyjemności. —~

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z korespondencji prywatne}.}

Z e  Lwowa dnia i6.  grudnia. Pokup zboża 
dla obwodów zachodnich prawie całkiem  ustał

a je ź li mimo tego ceny dotąd nie spadły, n ic 
pochodzi to z braku zapasów , le c*  raczej z 
obawy późniejszego niedostatku, od którego nas 
jednak wstrzymywanie się producentów ze 
sprzedażą niezawodnie ochronić m u si, tak iż 
teraźniejsza drożyzna nie będzie bez korzy
ści dla ogółu na przyszłość. Za korzec psze
nicy płacą u nas po 0  zr. do 6 zr. 18 kr. , 
zyta 4 zr. 30 kr. do 4  zr. 48 kr. , jęczm ienia 
3 zr. 33 kr. do 3 zr. 43 k r . , hreczki 3 zr. 30 
kr., owsa 2 zr. 0 kr. mon. kon. —  Co się tyczy 
handlu wódką, ta w ostatnim czasie w dro
bnej sprzedaży doszła dość wysokiej ceny; pła
cono bowiem za garniec 30-stopniowej okowi- 
te j po 1 zr. 15 k r . , teraz zaś trudno cokol
wiek znaczniejszą partyję sprzedać, i jako ce
nę nom inalną jednego garnca okowitej, podać 
można na i  zr. 4  kr. do 1 zr. 6 kr. m. k.

Z  Tarnopola dnia i5. grudnia. Zboże nie 
spada u nas z ceny, bo nietylko że go do za
chodnich obwodów Galicyi z tąd wywożą, ale 
także znaczna ilość idzie na potrzeby gorzelń, 
które mało w tym roku mają ziem niaków ; a 
skoro dotychczasowe zasoby ziemniaków będą 
w' gorzelniach wypotrzebowane, to jeszcze wię
ce j zboża na wódkę iść będzie. Jak  dotąd, 
najw ięcej odchodzi jeszcze do cyrkułów zacho
dnich , i to nie tylko wszelkie ziarno, ale tak
że groch, fasola, mąka i krupy hreczane. Dziś 
płacą u nas za korzec pszenicy do 5 zr., żyta do 4  
zr., jęczm ienia do 3 zr., hreczki do 3 z r . , owsa, 
1 «r. 30 kr. , fasoli 5 zr. 12 kr. do 5 zr. 36 kr. 
grochu 6 zr. do 5 zr. 30 k r . , krup hrecza- 
nych do 6 z r . , jag ieł do 8 zr. mon. kon. Cet- 
nar mąki pszennej pierwszego gatunku 5 zr. 
24 kr. , drugiego gatunku 4 zr. 30 kr. do 4 
zr. 36 k r . , mąki żytnej 3 zr. 48 kr. do 4  zr. 
mon. kon. — Tutejsi spekulanci zakupują 
wprawdzie zboże w Rosyi, atoli gdy i w tym 
kraju spekulacyja bardzo się wzmogła, ceny 
wraz z dostawą do nas policzone , nie wypa
dają niżej od naszych. —  Cena nominalna oko
witej je s t u nas teraz 1 zr. m. k. za garniec-

(Do tego Nru. Gazety dołączony je s t Ner 51. Rozmaitości.)

Do dzisiejszej Gazety dołączone jes t na oddzielnej ćwiartce druku: O g ł o s z e n i e  
p r e n u m e r a t y  n a  r o lt  1848 na I f z i e ń l l i k  I t iO t l  p B r j K k i t l i j  pod redalscyją T o m a 

s z a  K u l c z y c k i e g o  we Lwowie wydawany.

tlednktor J . X. Kami ński .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  F i l i e r a  we Lwowie.) ( Dodat. n adz.l
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Podatek nadzwyczajny do !Vru. 148. Gazety Lwowskiej.
DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE."
(4 0 3 4 )  W  k s i ę g a r n i a c h

SAMA M I M K . O ' W 8 1 1 1 I I
w e

L W O W IE  , ST A N ISŁA W O W IE I TA RN O W IE
d o s t a ć  mo ż n a :

(Cetui tr monecie konwencyjni; ' . j

Zamówienie dzienników i pism periodycznych
Ma rok

ifg Z  kończącym się rokiem niniejszym 1347 , ma sobie za obowiązek niżej podpisany wla- ^
Ige ściriel k ^ i ę g i i r n l  w e  I i w o n i r ,  S t a n i s ł a w o w i e  i  T a r n o w i e ^  przy p o -:'

mnieć szanownej publiczności a mianowicie tym, którzy za jego pośrednictwem wszelkie] 
n o w o ś c i  ze świata literackiego otrzym ują, iz wszelkie tegoroczne zaliczenia tak na dzieła! 

Mzg jakotez pisma czasowe właśnie w tym miesiącu kończą się;  uprasza tedy wszystkich sj 
H* swoich łaskawców bądź o pouowienie prenumeraty na pisma toź same w nadchodzącym jw{l 
vES roku 1848 wydawać się mające, bądź tez o zaliczenie na nowe zupełnie pisma i dzieła,
(Sj a to tym końcem, aby takowi z powodu przerwy w zamówieniu żadnego opóźnienia w p r z e - ^  
(ffjjsyłce tych pism i w regularuem ich pobieraniu nie doznali, co w raz.ie przeciwnym z nie- 
zp małą niedogodnością czytających oastąpićby musiało.
||P Lwów, Juia 0. jGi uduia 1847.

J A M  M L I K O W 8 K I ,  i

^  *6*

(3 9 3 0 )  G frttu latttm esfcn cł) iit  4  S ju n c fo e n  « » *  * 4  fi*. 6 .  201.
{£ ? * 3 n  a t e r  ro o fc lfe ile r  S lu f la g e .

D a s  g r a t u l i r e u  d e  K i n d .
(Sine ćSantmlung cin$gett>al)ltcr ©lucfnmnfdje jn S3erfcn nnb ę)rcffl jum munblidjcn SScrtrage nnb 

in SSriefform, mt: © I t c r i t ,  G ro f| c tte * i* , S S o tn u m b c t % 'a tlic it , S c b t c t ,  S S crtu a n b te
tu tb  2 S o ld tb r t tc v

ju  SłłeujaljrS' ©efcutt§= ^antenSfeften
unt> cm & eren  © e le g e n f c e t t e n ;  in  b e u tfd > e r , f r a n jó f ifc fy e t ,  t ta l te n ifc l)e r

tm b  la t c t n i f c b c r  © p r a c z e
bon . G  u  s  t  a  v  S c h o n s t e i n *

S r o e t t e ,  ro o W fe ile  S T tifla g e .
33er fdjnette Stbfafe ber erjlen Sluflage tnaefyte in fo furjer 3 « t  tf0” 9 SUenaten eine gtucite 

notfyrocnbtg; nm aber biefeS ttu£ftd)e SBerfctjcn jeber Maffe cud) ben unbenuttcljlen, $ugangftd) ju 
madjen, fMeit n>ir ben ^>ret6 bejfełben fo btlftg, ba{5 jtd) felbeć Scbcrmann letdjt anfdjnffen ftutn.

J .  S to ck lio lz e r  ». £irfd)fcfb., ( 3 )
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STnlcttung juc śRealifm ing

ber
a lle t i jo d jf ie n  f i r t ó  g e jf a t t e t e n

freinńlligen tMblofung 
Sioboten u . be© BefjentS.

<5tn §ant>6udj
fu r  $>crrfd)<ift& an t ^fcljent s C îfleit;

f f n m te r ,  ŚSeamte, I t n t c r t l ja n e n  mi& 
^ t^ c n tf ip lb e n

5D?it 10 gormularien (Sabetten). 
iperauggegebeu bon einem praftifdjen 23eamten 

©tciermarfg. 
gr. 8 . ©rag 1848 . brofd). 40  fr.

S e r  SSerfafjer getgt in gegenwdrtiger burd)* 
aug prafttfd)en Slrtfeitiutg auf eine I)Ocf)fl etit* 
fad)e un& fiarc S S eife , ivie fcic SUblfc 
f*tn«j b e t  3eaturrtItoK)titcn uitb bco $e*  

foioofjf sou ©ette ber ^ e r r f d jr t f t c i t ,  
afg aud) ber Xtntcvtt><incn einjuleitcu unb 
fdjriftlid) bajrgulegen fei. ©r l>at ben ©egenftanb 
jlreng feiner 9fatur unb bem aCerJjódffien ©taatg* 
gtbecfe gemdfl bef)attbelt.

Sm S lit lm n g e  tfl bon ber S a a b e im a la f t *  
$ a b c  bci b e t  fp r in ltd je n  S lW e fu iif l  b e r  
Sfcofcot* łttlb  &el)cut:pfltcf>t bte 9iebe.' S a g  
gange t(l burd) 10 £(u£it>etćtal>cttctt auf et* 
ite feljr beutlidje 9I5etfe beranfdjaulidjt. S ie  
burd) bag al(erf)ód)|te patent angeregte unb tu 
uuferer 3 « t  feljr gu beadjtenbc ©djrift burfte 
fomtt burd) ifjren Suwali arg aud) burd) ben ma* 
f}tg gefMten $)reig (Id) entpfeljfen,  unb fcic 
Dolic S tu fm etffam Ś eit aUcr $cl)entei$etv  
tfyumer unb ttU cr b c it  3 e ^ e » t  ltitb  b ie  
SW obot j t t  l e t f i a t  f m b a t b a t  l l u t e r t l m n a t  
t t e t b i a t a t .

K ie n r e ic h ’fd)e 83ud)lj. in ©rag. ( 1 )
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£5eirtfdS)er $Hm ana$
fur 1848.

jperauggegebett bon 
• f o l i a m i  G r n f c n  I H a P a t l i .  

?eatc — 3tvciter 3tof>toang.
ŚStii fcd)0 0taIjlftid;cu.

$P r e i g:
Sn  jlarf bergofbeten ©eiben*©inbanb 8 fl. 6S0Z. 
Sluggabe in gewóljnf. ©eiben*©inf>anb 6 fl. 40  fr.

3  »  fi «  l t :
S i t e f b f a t :  2lbal6ert ©tifter’g śportrait, tn 

©tafjt gefiodjen bon ©ari Sttaljlfnedjt. —  S e r  
arme ©ptelmann. ©rgałjlung bon %. ©riflparjer. 
—  S ie  SBanberung auf ben 9Karft. ©ebid)t bon 
S .  3  ©icgl. SOltt tinem ©taJjfftid).—  $)rofo* 
pug. ©rgafjlung bon Sibalbcrt ©tifter. SOlit einem 
©taijlflid) al« £ttelbignette. —  ©r liebt nud). 
©ebidjt bon Siitter b. febitfdjnigg. SBit einem 
©taglfiid). —  S e r  $0?arquig bon 3«niaifa. J£)is 
(łorifdje SiobeUe 1 7 0 8  bon SUafter Stefdje. —  
Sempeltrummer. ©cbidjt bon S3ettt) ^)aoIt. S0?it 
einem ©tal)f(li(^. —  Sobuun Bapolęag ^onigg* 
mal)l unb j?ronung, Bfitraum 30 . Slugufl—  1 1 . 
9?obem6er 1526 . $on Sofyun ©rafen SBairat^.—  
S ic  ffeinen SBirtuofcn. ©ebidjt bon Sofcp^ine 
Berffi- 9J?it einem ©ta^f|itc^. —  S e r  erfle Śraum. 
©ebicgt bon 3 .  9?. SSogI —  ©ine ©oncertfcene. 
©ebid)t bon 3 .  ©• © eib l.—  S ie  ®age bom §ers 
gen. ©ebidjt bon Sobann ?anger —  S te  3(ug* 
manberung nad) Serag. ©rgagluug bon Sulie b. 
©ro^mann.—  SGBelfe SSfatter. ©ebidjt bon £f)ec* 
bor ^letn. —  ^utberfpiel. ©ebidjt bon Slbotf 
33u6e. © « f !a t )  «^>erfciiaft in ^3e(ll). C1)

4 0 9 4 @inlabuttg jur ^rdnumeratipn
au f ben in ber 2Bagner’fd)en SBudjIjanblung in SnnSbrucf erf^eincnbcn

X ) r i t t e n  3 a ( ) r g a n g
ber

S i r o l e r  @ 0 u g e n j e t t u n g A
tUDcficnflid) eitte 9iitimncr tn fl. 4 .

§3reig ł)r. ©emefter burd) bie $)ojt fl. 1 20 fr. ©SOI., unb bur  ̂ ben S3ud)̂ anbel fl. 1 12 fr. ©9H.
ftnb nodj einige ©jfem^iare beg S agrgangg 1 8 4 6  I I .  © em efier, unb 1 8 4 7  I .  unb I I .  © e*  

mejler gu obigem ^ re ife  gu fjaben.


